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Powitanie Naczelnika Państwa 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 18 maja (Pat.) Dziś o godz. 4 |wita (Cię zwycięski Wodzu, składa Tobi 1 boha- 


Popołudniu przybył Naczelnk Państwa z frontu 
raińskiego do Warszawy. Przed godz. 4 oko- 
lica dworca wiedeńskiego została zamknięta przez 
n policyż poza ktorym uszykowały się ty- 
Scam tłumy publiczności. Wązkim kuryfarzem 
utworzonym przez połicyę zdążały autwmobie i 
Pojazdy z przedstawicicłami rządu, Sejmu i prasy, 
zaopatrzomytmi w specyalne legityrnacye. Front 
dworca wiedeńsk iego był wspaniałe udekorowany 
zmienią i emblemata narodowymi. U główne- 
go wejścia uszykowała gię rada miejska, na pe- 
ron zaś dworca wpuszczono tyko przedstawi- 
De! rządu generalicyi, prasy oraz delegacye pul- 
ków Przybył też batalion szkoły podchorążych 
2 pritesirą komendy miasta. Przybyli min. wojny 

Ben. Lebniewski orez reszta ministrów wraz z 
Prezeszm gabinetu p. Skuskin na cze e, kierown;- 
ków poszczegómych sekcyi, wybitnych przedsta- 
wici prasy, władz krajowych it. d. Punktua'nie 
Q godz, 4 (wjechał pociąg nadzwyczainy przybrany 
Zademią z Naczelnikiem Państwa. Rozległy sie 
dźwięki Hymnu: „Jeszcze Polska nie zginęła”. 

Naczenix Państwa opuścił wagon salonowy 
brzemówił do diego prezes ministrów 
Skulski następującemi słowy: 

„Panie Naczelniku! Nieśmierteinym czynem pol- 
Arn będą da historyi zwycięstwa wojsk naszych 
na froncie połudnowo-wschodnim, Żołnierz pol- 
Ski pod Twoim przewodem Wodzu Naczelny u- 
Wolni? peł jarzma bolszewickiego Podole, Wołyń 
' Ujcnamę. Broniąc granic Rzeczypospofrej przed 
nawałą wojsk bolszewickich, obronił wolność pol- 


Są | dał wolność innym, Rząd Rzeczypospolitej 


terskiemu żołnierzowi polskiemu, walczącemu za 
najszczytniejsze śdeały ludzkości wyrazy czei i 
dziękczynienia. Naczelny Wódz Józef Piłsudski i 
Armia Polska ech żyją. Okrzyk ten powtórzyły 
z entuzjazmem zgromadzone tłurny. Po tych sło- 
wach przemówił pułkownik ukraiński będący w 
otoczeniu otaoerów ukraińskich. Nasiępnie Naczel- 
nik Państwa udał Się przed dworzec, gdzie po- 
witał go prezes rady miejskiej p. Ignacy Balin- 
ski, poczem Naczelnik Państwa wsiadł do powo- 
zu w iowargystwie prezesa ministrów, udając 
się przez Aleje Jerozolimskie i ulicą Bracką do 
kościoła św. Aleksandra. Po drodze tłumy wzno- 
siły entuzyastyczne okrzyki na cześć Wodza. Za 
ipowozem Naczelnika Państwa podążyły pojazdy 
z przedstawicielami gemzralicyj, wiadz, oraz 

państw ententy z generałem Henrysem. Na sto- 
pniach kościoła św. Aleksandra powitała Naczel- 
nika kapituła i duchowieństwo z biskupem polo- 
wym Gabem ña czele. Po drodze do oltarza obsy- 
pywamo Naczeinka Państwa kwiatami. Po uro- 
czystem Te Deum i po ukończeniu modłów, Na- 
czemnik Państwa w towarzystwie prezesa minis'rów 
p. Skulskiego skierował się w stronę aleji Ufa 
zdowskicn, lecz zamm dojechał do Aleji otoczy! 
go zwarty tłum, wyprzęgnięto konie i 
wśród nieustannych okrzyków pocią- 
gnięto powóz Naczelnika aż do Beiwe- 
deru, Na całej przestrzeni którą jechał Naczelnik 
Państwa stały korporacye ze sztandarami, szkoły 
średnie i t. d. Domy były udekorowane emblema- 
tem: manodowemi i napisami: Witaj Zwycięsco. 
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Przyjazd ministra aprowizacyl 
do Małepeiski, 


P. Minister aprowizacyi Śliwiński wyjeżdża 
Jutro celem bezpośredziego zetknięcia się z apa- 
Tatem aprowizacyjnym i celem rozwiązania S'e- 
rezu zagadnień aprowizacyjnych w drodze jak 
Najgcislejszeco kontaktu z szerokiemi warstwami 
udności i ich przedstawicielstwami, do Mało» 


polski i na tereny płebiscytowe. Przewidziane 


jest zwiedzenie i odbycie szeregu konferency 
przez p. ministra Śliwińskiego w Krakowie. 


Bechni, Wiełiczce, Tarnowie, Gorlicach, Spiszu 
1 na Orawie, Cieszynie, Przemyślu, Lwowie 
Stanisiawowie i Tarnopolu. 


Komunika? sziabu generalnego: 
Mee 


z dnia 18 maja 1920. 


| Na Ukrainie bez zmiany. Koncentracya wojsk 
nieprzyjacielskich na calym froncie przedmieścia 


- - š oT i - "r re "M 
Współdziałanie nacyonaliatów tureckich | nietylko opór zbrojny, 


z bolszewikami. 


LYON 18. maja (Pat... Z i 
" kr -|. Zgromadzenie nacyo- 
naiistów tureckich, postanowiło zorganizować 


Fijowa trwa w dalszym ciągu. Na południe og 
Dźwiny po diugotrwałych raciętych walkach 
oddziały nazze pod naporem przeważsjących 
sił nieprzyjaciela, cofnęły się poza linię obronną 
Pierwszy zastępca Szefa Sztabu gen. 
KULIŃSKI, pułkownik. 


wte: 


z" 


lecz nadio propagandę 
politycznosreligijna w Turcyi i zagranicą. Toczą 
się żywe rokowania ageniów tureckich na Kav- 
kazic z bolszewikami. 

—o 
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Cena pojsdyńctzogo namora na calm 
= obszarze Foluki 


iI Marka. 


Naczelnego Wodza. 


| Zaofiarować pokój. 


Dotychczasową Ułalahość naszego ministe- 
łaczności z mniej lub 


podłegł: H wi ekspozytura- 
Epon aa gy e przeważnił 


ba tylko.. mazwiską history! 

nia nazwać pracą owej tegendarnej Penelopy , pru- 
jącej w nocy ĝo, co uszyła za dnia, z tą chyba ty!- 
ko różmicą, że pasza dyplioniacya niszczy l rui- 
nuje nie pracę swoich rąk i głów, ale bohaterski 
wysiłek i trud żołnierza polskiego, który krwi; 
i wyciem przepłaca każdą godzinę niepotrzebne! 
zwłoki przed wszczęciem: miezbędnie potrzebnych 
rokowań pokojowych. , 

W ghwiti kiedy żołniecz polski silny dyscy- 
pipa i piarą lv geniusz Naczelnego Wodza twardą 
stopą stanął nad stoomymi brzegami Dniepru, za- 
gnaża (społeczeństwu naszemu powazne niebezpie- 
czeństwo, że spekulujący na tanim, a pemym fra- 
zesów patryotyźmie krzykacze polityczni zechcą 
suggestyą i galwanizowaniem wytwarzać sztucz- 
ny entuzyazm tak dobrze znany Niemcom z o- 
kresów zwycięskich, do czasu, czynów ich mili” 
tarnych wodzów. 

W powodzi wypowiedzeń ię w sprawie „po- 
ityki ukraińskiej" mimsterstwa spraw zagr. tak 
świemne — acz nie ostatacznie, siwierdzić należy 
z naciskiem — realizowanej przez bohaterskie 
czyny armii — wybijać się poczynają — o dziwo 
— głosy tych typowych „mącicieli narodowej ka- 
dzi”, jakimi są robiący wczoraj jeszcze tek głośną 
grzeciwko rządowi opczycyę, endecy, którzy z 
uomsewwencyą i logiką im tylko wiaściwą po- 
trafki pswoić się i pogodzić z faktem dokonanym 
wbrew ich  chęcjom i wolifpoczynają już eksplo- 
atować ostatnie wydarzenia głosząc przez usta 
swoich leaderów, że zwycięski pochód żołnierza 
polskiego w kierunku złotokamiennego Kijowa nie 
jest miczem mnem, jak znealizowaniem programu 
Polski p, Dmowskiego i jego kompanionów. Za- 
wrzało jak w ulu wśród szwendającej się zagra” 
nicą jreakcyi rosyjskiej, jaka postanawia ponoś 
wykorzystać zwyciestwa polskie dla zrealizowania 
„jedinoj i niedie'knoj"', a zachodnio-europejscy 
„rycerze pieniądza handu i przemysiu** sugieruję 
opinii europ., że na bogatych obszarach pomię- 
dzy Styrem a Dnieprem odbudowywać się pocz- 
nie mie ośrodek Ljrainy ale Rosyi południpwej, 
która mosłuży obecnie za teren eksploatacyi spra 
gnionego odpowiedniej lokatyj i olbrzymich zysków 
międzynarodowego kapitału, 

Bilans przeto całej tej tak dzielnie przepro 
wadzonej wyprawy „szlakiem Chrobrych i Szczo- 
drych Bolesiawów* — jak się entuzyazmują kur 
jerkowi (reporterzy — poza względami uczucio 
wej matury, które tak łatwo nasycić mogą naiwną 
dume i embicyę narodową, ale nie żołądki głodu- 
jących warstw robotniczych i urzędniczych Pol- 
ski, ime przedstawia tyle i takich walorów, któ- 
reby kazały zapomnieć o tym kategorycznym im- 
peratywie, Ktory klasa robotmcza, niczem głos 
narodowego sumienia nie przestanie głosić, a to 
konieczności paniechania wojny, i w ślad za tem 


4 


idącej potrzeby bezzwłocznego nawiązania roko- 
wan pokojowych. 

Umowa ukraińsko-polska rządu p. Skuiskiego 
z rządem atamana Petluryj ! współdziałanie w bu- 
dowie państwowości ukraińskiej — o ile rozpa- 
muje się je objektywnie i z historycznej perspek- 
tywy, są ogromnie doniosłej wagi i przyczynią 
sie być może niepomało do'uiozenia się siosun- 
ków f współżycia Polaków z Ukraińcami i spra- 
wiedliwego rozgraniczenia obszarów państwowych 
jednoj i drugiej narodowości... w przyszłości, ale 
na bzisiaj niestety pokoju nie przybiiżają, wręcz 
przeciwnie — o Nle nie zawodzi nas wnioskowa- 
nie, pdwiec go mogą na długą, bo wielce niebez- 
pieczną mete, 

W obronie wzniosłych ideałów głoszących 
ludzkości zorze nowych piosunków i wzakkmności 
międzynarodowych mogiibyśmy sobie pozwolić — 
podobnie jak Francya — okresu rewolucyjnego 
i zapewnić soble bezsprzecznie hnię i sławę na 
kartach przeszłości, gdybyśmy nie mieli za sobą 
125 łat niszczącej miewoii i 6 lat stiaszliwego 
kataklizmu wojennego, jaki do cna przeorał 1 spu- 
stoszył kak cały dobytek kulturalny jak i ziemię 
naszą, 

Ternbardziej, że ukraińskie społeczeństwo, a 
w (każdym razie jego najbardikej narodowościowo 
uświadomiony „galicyjski odłam, — nie łudzimy 


mę — ten drugi kontrafient w mowie będącej u- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


mowy iwśtąd za nią idących poczynań mi:itarno- 
politycznych, zupełnie nie zdradza zrozumienia 
wielkości (tego aktu i ofiarności, która może być 
wykorzystaną i jak nie bez pewnych podstaw 
podejrzywają — odnosi się do całej tej polskieji 
w budowie państwa ukraińskiego — nie- 

tylo z rezerwą, nk i z wcale nieukrywaną nie- 
chęcią. 5 

W dzisiejszym przeto momencie wspaniałego 
zwycięstwa pręża polskiego jest obowiązkiem mia- 
nodajnych czynników nie dać zmamować spo- 
sobność do zamanifestowania swoich uczciwych 
zamiarów i dążeń pokojowych, dalekich od te- 
go zachłannego imperyalizmu, o który nas jedno- 
glosie miemal posądza prasa zagraniczna, 

Najwłaściwszym krokiem byłoby dziś zapo- 
cząikowanie mokowań pokojowych z przeciwni- 
kiem, któryj uż tylekrotnie oferty pokojowe przed- 
kładał, Wypełnienie tego obowiązku moralnego 
przez jmin'steryum p. Patka, zapoczątkowałoby być 
może nową kartę nieco chiubniejszą od dotychcza- 
saowych w dziejach maszej dyptomacył. 

Proletaryat polski zaś Śledzi i śledzić będzie 
przebieg współczesnych wypadków z wytężoną 
uwagą i wezwie do porachunku tych, którzyby 
i tę sytuacyę dla sprawy) pokojjąj i da dobra pań- 
stwa i mamodu wykorzystać zaniedbali. 

Br. Sk. 


— - 


Z SEJMU. 


Dyskusya nad seltwestrem ziemiopłodów. + Marszałek wita Naczelnika 
państwa. + Subwencya dla „Dzieci na wieś“. - © obronie Śląska Ciesz. 


WARSZAWA 18 maja Pat. Posiedzenie Sej- 
me rozpoczęło się dziś o godz. 5'30 popołudniu. 
Pa odczytaniu interpelacyi marszałek poświęcił 
wspomnienie pośmiertne zmarłemu posłowi Na- 
siorowskiemu, poczem zawiadomił Izbę, że Na- 
ezelnik Państwa zapowiedział na dziś odwie- 
dziny swoje w Sejmie. 

Następnie odesłano do komisyi skarbowo- 
budżetowej w pierwszem czytaniu ustawy: 1)O 
podatku od kapitału i rent, 2) O podatku od 
skrzynek depozytowych, 3) O podwyższeniu i 
wyrównaniu stawek przy opłatach stemplowych 
na obszarach b, zaboru rosyjskiego i austrya- 
ekiego, 4) O opłatach stemplowych od weksii, 
5) O uposażeniu urzędników. 

Przystąpiono do drugiego czytania 


ustawy o aprowizacyi na rok 1920 21 tj. o pro- 
jekcis rządowym o sekwestrze ziemiopłodów. 

P. lutosławshi stwierdza, że stan aprowiza» 
cyi od roku znacznie się pogorszył. Ponieważ 
zboża jest za mało, przeto należy albo podnieść 
produkcyę albo sprowadzić zboże z zagranicy. 

Rząd nie może podjąć się normowania spo- 
życia wśród całej ludności, a wobec lego mówca 
nie przewiduje dużego skutku po tej ustawie, 
która xdaniem jego oparią jest na fułszywych 
podstawach. Krzywda rolnictwa polega na skrę- 
powaniu racyonalnej produkcyi. 

Tow. Diamand wskazuje na to, że w tym 
roku uregulowano byt państwa tylko dzięki spro- 
wadzeniu znaczniejszych ilości zboża i mąki a- 
merykańskiej. Na przyszły rok żniwa zapowia- 
dają się gorzej. Chodzi więc o to, jak nabyć 
środki żywności dla ludności wogóle i jak 
je rozdzielić. Przy wolnym obrocie ceny wzrosną 
nicbywale, wolny handel jest możliwy tylko 
wtedy, gdy towarów jest tyle, aby zaspokoić 
mogły całe zapotrzebowanie targu. Rząd musi 
stanowcza domagać się sekwestru. Omawiając 
widoki przysziorocznych zbiorów stwierdza mó- 
wca, że przygotowania do tych zbiorów są nie- 
dostateczne. Rząd dążyć powinien do obniżenia 
cen środków żywności, lecz wogóle do obniżenia 
cen wszystkich towarów, Komisya prawnicza 
przygotowuje ustawę o walce z lichwą, ale środ- 
kami policyjnymi nie się nie zrobi, jeżeli kieru- 
nek gospodarstwa nie będzie odpowiedni. Z ce- 
nami pozostaje w ścisłym związku kwesiya wae. 
łutowa. Mówca uważa politykę walutową rządu 
za chybioną. Polemizując z wywodaini, p. Luto- 
sławskiego stwierdza mówca, że od czasu po- 
wstania Państwa do dziś nastąpiło znaczne po 
Jepszenie i idziemy ku odrodzeniu naszych sto 
sanków społeczno-moralnych. Mówca oświadcza 


się za ustawą o sek westrze całkowitym w brzmie- | 


nin. przedstawiocem przez rząd. 


Minister aprowizacyi Śliwińąki wywodzi, że 
ustawa obecna ma charakter świadczeń wojen- 
nych, a zastosowanie jej wymagać będzie od 
społeczeństwa wytężenia wszystkich sił mate- 
ryalnych i moralnych. Sejm niech ją rozważy 
objektywnie, a nie pod kątem widzenia perae 
chunków partyjnych i porachunków z rządem. 
Od dobrej aprowizacyi zal.żą losy Polski. W 
przyszłym roku położenie będzie bardzo ciężkie. 

Wiceminister skarba p. Rybarski stwierdza, 
że pomyślny stan waluty zależnym jest przede- 
wszystkiem od wytwórczości i od eksportu: mu- 
simy jak najrycblej zacząć wywozić, gdyż w 
przeciwnym razie na przyszły rok nie będziemy 
mieli za co przywozić. Mówca powołuje się na 
przykład Francyi, gdzie frank podniósł się zna 
cznie z powodu uchwalenia przez Izbę francuską 
kilka miljardów nowych podatków i oświadcza, 
że jak najrychlejsze zaprowadzenie reformy pc= 
datkowej może wpłynąć na podniesienie się stanu 
fiuansowego, a do tego przyczynić się także po- 
winno i ograniczenie wydatków państwowych. 

Zgodnie z zapowiedzią marszałka o godz. 7 
wieczorem 


przyjechał do Sejmu Naczelnik Państwa 
w towarzystwie adjutantów. Ukazanie się Na- 
czelnika Państwa w leży urzędowej wywołało 
w całej Izbie entuzjastyczne owacje. Wchodzi 
Naczelnik witany burzą oklasków i okrzykami: 
niech żyje. Owacye trwały długą chwilę. Mar- 
szałek zwrócony do Naczelnika Państwa, kióry 
stanął w górnej loży po prawej stronie, przemó- 
wił w te słowa: m 

Sejm cały pirez usta moje wita Cię Wodzu 
Naczelny wracającego ze szlaków Bolesława 
Chrobrego. Od czasu Kirholmu i Chocimia, na- 
ród polski takich tryumfów swojego oręża nie 


przeżywał, ale nie tryumf nad pogrążony:n wro- 


giem, nie pycha narodowa rozpiera serca nasze. 
H.storya nie widziała jeszcze kraju, któryby w 
takich warunkach jak nasze, tworzy! — jak 
nasz — swoją państwowość, 

W takiej to chwiii zwycięski Twój pochód 
na Kijów dał narodowi poczucie własnej siły, 
wzmocnienie wiary we własną przyszłość wzmógł! 
jego działalność duchową, a przedewszystkiem 
stworzył podstawę do pomyślnego i stałego po- 
koju, którego wszyscy tak bardzo pragniemy. 

Czynem orężnym zaświudczyłeś nietylko o 
dzielności polskiego ramienia, ale wyrwałeś a 
piersi narodu i w Sztandar zamieniłeś jego naj- 
lepszą tęsknotę, jego rycerstwo w służbie wolno- 
ści narodu. 

Daremnie wrogowie nasi liczyli na różnice 
poglądów politycznych w Polsce, 


całą Polska 
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jest zgodną w pragnieniu, aby ludność dzić 
przez armię naszą uwolniona, sama stanow HA 
o swoim losie, o formie swojej państwowości * 
formie swojegó rządu. (brawa). Armia nasza N8 
ostrzach bagnetów niesie wolność ludności przef 
(tyle lat gnębionej, niesie tam pokój ludziom do” 
brej woli. (brawa). W Tobie Naczelny Wodzu. 
bez względu na różnice partyjne widzimy sym” 
boi ukochanej naszej armii, (brawa), armii © 
takiej siłe, jakiej naród nasz nawet w swoich 
najświctniejszych czasach nie posiadał. (brawa). 
Zwycięstwa odniesione przez armię naszą p 
Twojem przewodnictwem wpłyną na lcsy Pol- 
ski nie tylko na naszym wschodzie (brawa), ale 
i światn całego, bo świat cały wie, że Polska 
nie jest bezbronną (brawa). Naczelnemu Wo- 
dzowi i Armii polskiej Cześć. (burzliwe brawa 
i oklaski oraz okrzyki: Cześć! tudzież okrzyki: 
Niech żyje Piłsudski I). 

Marszałek ogłasza przerwę kwadransową, a- 
by powitać Naczenika Państwa w gmachu sejmo- 
WYM, | 

Po przerwie przystąpiono do sprawozdania 
| w bpaawie 
KREDYTU 11 MILIONÓW MK NA KOLONIE LE- 

TNIE: 


| przewodniczący f sprawozdawca komisyi opieki 
społecznej p. ks. Bliziński kreśli nadzwyczajnie 
ciężkie położenie dziatwy w naszym kraju: w 
szkołach początkowych stwierdzono 50 proc, dzie- 
ei chorych ma gruźlicę, ratunek ich leży W kolo- 
niach łetnich. W ubiegłym roku Sejn wyasygno- 
wał na nie 2 i pół miliona marek, W Małopolsce 
wschodniej komitet pod nazwą „Dzieci na wieś" 
zorgamizował 135 pełnych kolonii, z których ko- 
rzystało 13.000 dzieci polskich, rusińskich i żydo” - 
| wskich, Subwencya sejmowa nie tyiko wysiarczyła 
ale pozostało z nizj z górą 150.000 mk. 

Rząd zgodnie z propozycyą odpowiednich m$- 
nisterstw uważa, że 5 miionów na wschodnią 
| Małopolskę w zupełności wystarczy, zrobiono tyl- 
ko zastrzeżenia, aby pod opiekę tego komitetu 
dostały Się dzieci nietylko ze Lwowa ale z in- 
nych miast jak Przemyśla, Stanislawowa, Dro- 
hobycza i Tarnopola, Na koone leinie w Malo- 
polsce zachodniej, które obejmą 4362 dzieci prze- 
| znaczyć nalezy i $ pół miina mají z Ioipre- 
sówki należy wysłać w woku bieżącym 10.000 dzie- 
Ci. potrzeba będzie jeszcze 3 miliony oprócz prze- 
widzianego pół milrona w budżecie ministerstwa 
zdrowia, Wieikopolsoe i województwu pomorskie- 
mu komisya propouuje 3 i pół milionacinarek: O~- 
gółem ma wysianie 50.000 dzieci konieczną jest 
suma J1 miionów rok. Wniosek komisyi w myśl 
| wywodów referenta przyjęto. 

Przystąpiono do rozprawy nad 
| ZAOPATRZENIEM LUDNOŚCI W SÓL. 
Tow. Diamand wspomina o zapowiedzi mni- 
sterstwa przemysłu o pewnem złagodzeniu mono- 
polu solnego czyli o odstąpieniu części produkcyt 
mcyatywie prywatnej Mówca wzywa mint ta, a- 
by okazywał więcej nicyatywy w celu wzmożen;a 
produkcyi soli Sejm powinien bronić praw pań: 
stwa przed prywatnym kapitałem, a więc przed 
odstągńeniem Części produkcyi soil inicyatywie 
prywatnej, Najważniejsze gałęzie produkcyi mu 
szą przejść pod zarząd państwa, które zanobko- 
waniem musi poprawić swój budżet, musi wyzy- 
,skać monopol spirytusowy, tytonowy, produkcyę 
|irafineryę ropy, co da mu możnosć pokrycia de- 
ficytu normalnego, gdyż projekty podatkowe, 
przedłożone przez ministerstwo skarbu, są zda- 
niem mówcy niewysiarczające. 

Wiceminister dla byłej dzielnicy pruskiej p. 
Poszwiński odpiera zarzut uczyniony w czasie 
| poprzedniej dyskusyi przez p. ks. Starkiewic a, 
jakoby przedstawiciel ministerstwa nie chciał 
judzielić komisyi aprowizacyjnej odpowiednich 
| hanych. Rezolucyę komisyi aprowizacyjnej u- 
i chwa:ons, 

W sprawie 
zbrodniczych gwałtów czeskich w zagłębiu kar- 

wińsklem, 
zabrał głos p. Głąbiński stwierdzając, że obszary 
plebiscytowe mają już swoją martyrologię. 

Wniosek wzywa rząd, aby zażądał od kom:- 
syi międzyso,uszniczej surowego ukarania win- 
nych znęcania się nad po!skimi działaczami w 
iOrłowej i morderczego ząmachu na inżyniera 
Kiedronia jednomyślnie przyjęto. 

Następne posiedzenie jutro o godz. 4 popol 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Secyaliści fransuscy radzą Polsce 
mie mieszać się do spraw 
ukraińsko=rosyjskich. 


ZNAMIENNY GŁOS „HUMANITE”*. 

„Humanite”. naczelny organ socyalstów fran- 
Cuskich, która z rozpoczęciem ofenzywy potskiej 
Zajęła zdecydowanie nieprzejednane stanowisko 
Wobec Polski, zarzucając, że Piłsudski prowadzi 
Wojnę -w imperyaltstycznych celach „polskich pa- 

' I kapitakstów”, obecnie — prawdopodobnie 
Na skutek dokładniejszego i bezstronniejszego po- 
uformowania się o sprawach poisko-rosyiskich, 
obniżyłą swój ton agresywny, jak to widzimy 
- artykułu p. t. „Brusiłow przeciw Piłsudskiemu”, 
W którym zupełnie inaczej niż poprzednio zapatru- 
ie się na charrakter ofenzywy polskiej, nazywanej 

2 przed tygodniem „szaleństwem Piłsud- 
skiego**, 

Autor odrmośnego artykułu przytacza radjo z 
Moskwy o utworzeniu komisyi do obrony Rosyi 
2 Brusiłowem na czele. Autor podkreśla, że rząd 
SOwiecki w ten sposób pragnie dla swych 
Celów wyzyskać narodoweuczucie ro- 
syjskie i ubolewa nad tem, że wojna dzięki te- 
ML przediuża się z wielką szkodą i dla Polski 
' dla Rosji, Poczem pisze dalej: 

„Nie chcielibyśmy, aby w Polsce fałszywie 

rozumiano nasze sianowisko w tej sprawie, Nie 
Przypisujemy Piłsudskiemu zamiarów 
Których nie ma. (Ale niedawno jeszcze przy- 
Bsywano. — Red.). Nie stawiamy go bynajmniej 
u jednym szeregu z Deniknem lub Kołczakiem. 
Wiemy bardzo dobrze, ze gdy w roku ub, Deni- 
kin zbliżał się do Moskwy, Piłsudski odmówił Sa- 
winkowowf i Czajkowskiemu pomocy dla carskiego 
ienerała celem obalenia rządu sowieckiego. 
,.. Ale zarzucamy mu, że nie wyczerpał wszyst- 
«ch środków pokojowych, że przerwał rokowania, 
Tzywając raczej pretekstów, miż argumentów, i 
że, czyniąc się szermierzem ukraińskiej niepodle- 
Błościowości, wmieszał się do sprawy, która tyl- 
"© pośrednio Polskę obchodzi”, 

Czy Ukraina ma być niepodległa? Czy ma 
ona otrzymać mniej lub więcej szeroką autonomię, 
Czy też ma pozostać integralną częścią Rosyi jak 
Przed wojną? 

_ Problem test przedewszystkiem problemem ro- 
Syjsko-ukraińskim, a nie problemem polsko-ukra- 
lńskim, „Piisudski zaangażował. swój wyczerpany 
> pod ciężarem długów uginajacy się kraj w dłu- 
a _ kosztowną 'wojnę. Będzie zmuszony utrzymy- 

ać długo swą armię na Ukrainie i pod' rzymy- 


— 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 


POD ŁUNĄ 


== Powieść z roku 1918. 
(Ciąg dalszy). 


z wreszcie wypełnił się czas, Bez jej wy- 
ze bez jej przyczynienia się podpłynęła pod 
5 w zai fala, aby ją ponieść ze sobą. Czyż co 
ca | w tym, że czuje się odurzona, że ma 
Sarę mi przechadzania się po jakiejś tajemni- 
ił krainie, gdzie naokół nieznane głosy nawo- 
cię Se lej imieniem? Jutro... Nieokreślone, bło- 
uz wzruszenie rozlewa się po ciele dziewczyny 

„Myśl o tej dziwnej godzinie jutrzejszego dnia. 
a ME, ŻE należy skupić się w jakimś naboż 
jedn nastroju i ześrodkować swe uczucia koło 
imie. tylko osoby, z którą związana bedzie do 
ac. „Więc to on! przyjdzie ją zabrać jak 
= swoją, Ogarnie ją ramionami, by jej 
kochać wali złością i zdradą... mogłabyż go nie 

Dziwna, jak mało bezpośrednią realnością 
jen z Aaien na nią dotychczas ten człowiek! 
E obry głos, jego delikatna pieszczota, sam 
i ok tej pogodnej, uczciwej twarzy napawał ją 
one na, wywierał wpływ kojący, lecz nigdy 

seność Zytowskiego nie budziła tych tajem- 
nych stanów, które lękiem osłabiającej rozkoszy 
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wać ichwiejący się tron Petlury, gdyż jeżeli sę 
usunie, Petlura runie tak, jak runął, kiedy stracił 
podporę niemiecka. 

Polska, która ina wiele kłopotu z uregulo- 
wan'em swych sporów, z Niemcami, mianowicie na 
G. Śłąsku, zrobiłapy lepiej gdyby nie wikłała 
się w sieci ukraińskie. Jeżeli pochód na Kilów 
był tryumialny, powrót do Polski może stać się 
o wieje trudniejszy do wykonania. 

Nie jesteśmy bynajmniej „wrogami“ 


i m ORIF "a 4 M v4 irs, 


Poiski. 
a 


| 


3 


jak to twierdzą w Warszawie, nawet w kołach 
sotyalistycznych, Ubąlewamy szczerze nad ludem 
polskim, biednym zakładnikien w ręku witfkich 
mocarstw | ubolewamy nad wszystkiemi awam 
turami, które opóźniają pokój na Wschodzie”. 
| Znamienne jest tutaj, że Ssocyaliści francus- 
|cy mie występują bezwzględnie za niepodległos: 
cią Ukraimy, lecz chcą ten problem zostawić bie- 
gow' wypadków. „Jest to sprawa wyłącznie ro- 
syisko-ukraińska* — powiadają, jakgdyby nie wie- 
dzieli; że pozostawienie Ukrainy samej sobie w 
lej watce z Rosyą. oznaczałoby zupełne wydanie 
jej Rosyi, gdyż nawei słabo w sprawach wschod- 
mich oryentujący się socyaliści francuscy rozumie- 
ja, że Ukraina bez pomocy cudzej nie może nawet 
marzyć o zmierzeniu się i skutecznej walce z 
potęgą Rosyi. 
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0 Niepodległość Białorusi. 


Towarzysze nasi białoruscy nadsyłają nam 
następującą 
UCHWAŁĘ 
powz'ętą w dniu 1. maja 1920 roku na wspóliem 
zebraniu Mińskich organizacyi Białoruskiej Par- 
tji Socyalno-demokratycznej i Polskiej Partyi So- 
cyałistycznej „Litwy i Białorusi: 
„Wspólne zebranie mińskich organizacył: 
Białoruskiej Party. Socyalno-demokratycznej 
I Polskiej Partyi Socyalistycznej Litwy i B;a- 
łej Rusi w Hniu Święta robotniczego przesyła 
do Międzynarodowego Biura Socyalistyczne- 
mo pozdrowienie dia proletaryatu całego 
swiata. 
Proletaryat Białej Rusi, cierpiący ucisk za- 
równo klasowy jak i narodowościowy, 0- 
czekuje pomocy proietaryatu międzynarodo- 


Że Spisza. 


NOWY TARG. 18 maja. Pat. Na dzień 13 
bm. zapowiedzieli Czesi wiec w Lapssch niż- 
szych na Spiszu, wsi która złożyła już kilka- 
krotnie dowody swej polskości. Mimo opłacenia 
agitatorów, wiec nie udał się, przygotowana 
zaś przez Czechów brama tryumfalna zniknęła 
przed wiecem, zniszczona przez ludność. W ten 
sam dzień przybyli posłowie s Podhala Bednare 
czyk, Rajski i Roj, którzy na prośbę miejscowe- 
go profesora udali się do szkoły, gdzie ich ser- 
decznie powitał imieniem parafii miejscowy pro- 
boszcz. Poowie przedstawili zebranym położe- 
nie i znaczenie Polski oraz ich stosunku do Spi- 


drżą w piersiach dziewczyny, barwią policzki 
płomieniem młodej krwi, rękom każą bezwiednie 
omdlewać w męskim uścisku. 

Dopiero teraz weszło w nią jakby obiawienie cze- 
goś, co ma nastąpić za zbliżeniem się mężczyzny. 
Uzmysłowił jej się z jaskrawą wyrazistością cały 
fakt małżeństwa... i Renia uczuła, że zalewa jej 
mózg fala lepka i gorąca, że pod zjawą jednej 
myśli niby czerwony pocałunek opadł z dra- 
pieżną chciwością na jej wargi i osuwa się zwol- 
na wzdłuż szyi, piersi, bioder po ciele. Oto wi. 
bruje już w Krwi jej rąk i nóg, oto nagłym skura 
czem zaciska serce. 

Ach, więc to jest życie ! Przeczuwała je dtugo 
szukającą tęsknotą, przyzy wała je w majaczeniach 
dziewiczych nocy... lecz zawsze było ono dla 
niej tylko snem nieokreślonym, wizyą z płomie- 
ni i kwiecia, od której zdala trzymała ją jej 
czysta duma. 

Nieubłagana prawda, że w tym dopiero zee 
spoleniu się płci wypełnia się człowiek, stała się 
jej jasna jak nigdy. Prześliczny lazur nad gło- 
wami i miękka trawa łąki, uśmiechająca się ©» 
czyma jaskrów i stokrotek u stóp zakochanych, 
letnie zmierzchy nad ławką ogrodową... wszystko 
to jest tylko tłem, na którym żądza ludzka tka 
z niewysłowionym wdziękiem swe gorejące roje: 
nia. Aleją kwiatów i ięczowych mgieł stąpa się 
chwiejnym krokiem do alkowy, kryjącej łoże 
miłości... 

„ W uchyłonych drzwiach od kuchni ukazał 
A Eii czepek babki i przyjazny głos za» 
pytat : i 


wego, w pierwszym rzędzie proletaryatu są 
siadujących z Białą Rusią krajów: Polski 
Ukrainy, Łotwy i imnych, powstałych na gru- 
zach byłego *mpetyum rosyjskiego. 

Proletaryat Białej Rusi, który poniósł wiel- 
(kie I ciężkie straty wskutek wojny wszech- 
światowej, żąda stanowczo jej zakończenia, 
ale jednocześnie stwierdza, iż niepodległość 
1 niepodzielność Bialej Rusi jest niezbędnym 
warunkiem trwałego i sprawiedliwego po- 
koju ma wschodzie Europy. 

Lud pracujący Białej Rusi dążyć będzie ku 
temu, by w jego wyzwolonej Ojczyżnie, jak 
i na całym świecie, zapanował ustrój so- 
fcyvalistyczny i zostały urzeczywjstnjone ide- 
ały sprawiedliwości społecznej i braterstwa 

Niech żyje socyalizm! 

Niech żyje międzynarodowa sołdarność 
proietaryatu! 
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| sza i Orawy. Wywody posłów przyjmowali ze- 
brani z żywem zainteresowaniem się i sapalem 
Pod koniec zgromadzenia nadjechało kilka cze- 
skich automobilów, obsadzonych przez czeską 
bojówkę. Pod płachiami ukryte były karabiny. 
Bojówka napadła na polską ludność, przyczem 
pobito ciężko 2 gospodarzy. ' 

Bojówką czeską dowodził Rechuika, kióry 
jednocześnie pełni czynności tłumacza przy fran- 
cuskiej załodze. 
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Podpisujcia polską pożyczkę państ.! 


— Napijesz się Reniu kawy ? 

Drgnęła. Przymuszając się do grzeczności, 
odparła: 

— Nie. Dziękuję. 

— Bo myślisz pewnie,lże to kawa wojenna 
Mam jeszcze z ćwierć funta prawdziwych ziar- 
nek; chowałam je w kuferku na jakie uroczy- 
stsze chwile i dobrze zrobiłam. 

A Renia wiedziała, że stara kłamie. Miał- 
rzeczywiście kawę przedwojenną ale gotowała 
ją tylko dla siebie i to wówczas, gdy wnuczki 
w domu nie było. 

— Jakaż to dzisiaj uroczystość ? 

Babka, zwykle pani wszechwładna w mie- 
szkaniu, z pewnym onieśmieleniem posunęła się 
na środek pokoju. Od czasu. gdy Żyrowski się 
oświadczył, nastąpiła w niej zupełna przemiana 
w stosunku do wnuczki. Stała się uprzedzająco 
grzeczna, traktowała ją z bezwiednym respektem. 
Narzucała się z swymi niejako macierzyńskimi 
radami i usługami, odnalazła nawet w sobie pe- 
wien zasób pieszczotliwości, z którą się do niej 
zwracała, jak gdyby wymazawszy z pamięci ca 
łą przeszłość az do ostatnich prawie dni. l te- 
raz z twarzą, przemienioną grymasem. który na- 
dawał jej dobroduszny, serdeczny omal wyraz. 
nie zrażając się suchym tonem wnuczki, odpo 
wiedziała : : 

— Pytasz? Przecież to wigilia twego ślubu 
Będziesz od jutra wielką panią... Dosyć się na- 
jadłaś biedy.. ty i ójciec. O sobie nie mówię, 
mnie się już niedużo należy na świecie... ale ojcu 
na starsze lata przydałoby się więcei wyxgodv. 
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Nowiny z dnia. 
x Lwów, 19 maja. 

REPERTUAR TEXTRU MIEJSKIEGO: 

We czwartek 20 maja o godz. 7 wiecz. „Księżniczka 
czardasza", operetka w 3 aktach L. Steina i B. jen- 
bacha muzyka Emeryka Kolmara. 

W Piątek 21. maja o godz. 7 wieczór „Carmen“, 
opera w 4 aktach H. Meiihaca i L. Halevy'ego, muzyka 
Jerzego Bireta (wznowienie) z pp. Green, Marynowi- 
czówną, Lipowską, Ign. Mannem; Okońskim, Siero- 
szewskim, Nieazielskim i Schmidem. 

—— | 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 

„CIWORKA“ w sali „Casina de Paris“. 


Program XXII. od wtorku 18. maja do poniedziałku 
24. maja włącznie, codziennie o godz. '/,8-mej wieczór. 

Prolog: Zbigniew Orwicz. — Paulina Noskowska, 
ziosenki liryczne. — Anda Kitschman, w swoim Ie- 
pertuarze. — Goscingy występ: Ruun Saofety, taniec 
klasyczny. — Gościnny występ: Jerzy Boroński, dekla* 
mator. — Marek Winukeim w swoim repertuarze. — 
Na ogólne żądanie rewia: „W e©grodzie Jezuickim*, z 
udziałem całego zespołu. — „Niunio Homer“, sketch 
Peera, z J. Rorońskim i Z. Orwiczem w głownych ro- 
łach. Konferuje Zbigniew Orwicz. 

Kasa dzienna od 9—1 i od 3—85 u G. Seytarta 
tAkademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3). 

We wtorek 25, maja premiera programu XXII-go. 

p m 


REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO 
al. Ossolińskich l. 10. — Dyrektor: W. Ochrymowicz 

Program od czwartku 13. maja b. r. „Gabinet mi- 
mistrów*, farsa z Lubicz, Dwernickim, Neusserem i Ju- 
stowiczem. „Godzina pieśni i piosenki*, rewja w jednej 
scenie: Wandyczowa, Ochrymowicz, Lubicz, Dwernicki 
i Neusser. „Poznali się — pobrali się”, operetka Bocz: 
kowskiego w głównych rolach Wandyczowa i Ochrymo- 
wicz, Początek o godz. 8 wieczór. — Kasa dzienna w 


biurze dzienników St Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7.| 


Kasa wieczorna od godz. 6 w teatrze. 
—o0— ; | 
REPERTUAR „CHOCHLIKA* w ogrodżie jezuickim: 


„Przy szachach* sketch, oraz solo Ludwikowskiego i 
Pilarskiego. 
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DELEGACI NA KONGRES PARTYJNY mają 
się zgłosić po mandaty w południe do Admin. 
„Dziennika*. Punkt zborny delegatów przed wy- 
jazdem dziś (środa) o godz. 7 wieczór w westy- 
bulu dworca kolej. 
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„TYDZIEŃ DZIECI T O. M.“ Komitet orga- 
neacyjny „Tygodnia dzieci T. O. M.“ zawilada- 
mia, ma liczne zapytania z prowiintyi, że afisze, 
Maly i znaczki zbiórkowe rozesłał już do wszyst- 
kich Komitetów miejscowych w przesyłkach polke- 
aonych: pospiesznych, O ie liczba znaczków zbiór: 
kowych byłaby niewystarczająca, należy ją uzu- 
pełnić znączkami miejscowego wyrobu, kwiatkami 
at. d 

MIEJSCOWE KOMISYE SZACUNKOWE w 
Brzozowie, Dąbrową: i Radziechow$: dla państwo- 
wego ustalenia i ocenienia strat wojennych (szkód 


ł niezapłaconych świadczeń wojennych), poniesio- | 


mych przez obywateli Państwa Polskiego na te- 
rytoryum: gmin powiatów odnośnych w czasie 
wojny Światowej i poisko-ukraińskiej, rozpoczęły 
ozynności urzędowe. 

„OGNISKO“ Związku poiskiemo nauczyciel- 
stwe szkół powszechnych we Lwowie, pragnąc 
ułatwić nauczycielstwu daisze Kształcenie się w 
swym pawodzie, urządza w czasie wakacyjnym kur 
sy wydziałowe z trzech grup. Bliższych informacyi 
udziela pekretaryat „Ogniska“ ul, Hetmańska, 
gmach Skarbka, brama V. I. p. od 6—8 wiecz. 

„CZYTELNIA AKADEMICKA" zawiacamia, że 


„DZIENNIE LUDOWY” 


| bożej manny, która teraz jakoś z nieba nie spada. 
| Żeby ię jednak to żądanie tak bardzo „bolszewt- 
ckan“ nie wydało miech się dwi, żenawetw Pol- 


Nr. 118 


M. S. O..wcy Z KLEPAROWA ZAOPATRUJĄ 
SIĘ W CHLEB. Do history! obywatelskiej „działal 
ności“ M. S. O. przybywa znowu jeden kwiatek, 


see Bą ludzie poza dozorcami, którzy tą sprawa |świadczący nietylko o nieużyteczności als wprost 


się zajmują. Oto w „Dzienniku urzędowym stol. 
m. Warszawy w nr. 3. z 14 maja b. r. wyczy- 
tałby ów inteiigentny sprawozdawca, że w War- 
szawie magistrat bardzo intenzywnie zajmuje się 
| sprawą foireszkań dia flozorców. Istnieje tam 16 ko- 
misyi oxręgowych, któwe lustrują mieszkania do- 
zorców domów i wyznaczają im lokale odpowie- 
dnie, W skład tych komsyi wchodzi, lekarz, repr. 
policyi, właść. domów i dozorców. Dotąd obej- 
rzały te komisye 3200 mieszkań i zażądały zmia- 
ny 1700 lokałów. Takie komisye byłyby bardzo 
pożądane 'we Lwowie, gdyż na ogół mieszkania 
dozonców urągają wszelkim pojęcom- 
JUBILEUSZ WYDZIAŁU LEKARSKIEGO 
UNIWERSYTETU WE LWOWIE. W hieżącym 


roku Wydział lekarski Uniwersytetu Jana Ka-| 


szereg koncesyonowanych piekarń w ulicy Sło- 
necznej i przy placu Węglarnym. 

„Dzielni* ci samozwańczy rycerze pod osłoną 
nocy wpadali do piekarń i jak za dobrych cza- 


zimierza we Lwawie rozpoczyna drugie Ćwierć 
' wiecza swego istnienia. Wydział lekarski posta- 
| nowił — choć w skromnym zakresie — upa 
miętnić rozpoczęcie drugiego ćwierćwiecza swego 
istnienia, przez urządzenie obchodu. 

W program obchodu wchodzą : 

1.Akademia w auli nowego gmachu Uniwer- 
syteckiego. 
2. Odsłonięcie popiersia ś. p. profesora dr. 

Henryka  Kadyi'ego, pierwszego profesora 

i jednego z głównych budowniczych Wy- 

działu lekarskiego, w lustytucie anatomi- 

cznym. 
$. Wydanie pamiętnika jubileuszowego z histo- 
ryą Wydziału i zbiorem prac naukowych. 
4.Zjazd poświęcony organizacyi nauki lekara 
skiej w Polsce. 

Obchód odbędzie się w pierwszy dzień Zie» 
lonych świąt przed południem t. j. dnia 23-go 
maja 1920, zjazd, rozpoczęty tego samego dnia 
popołudniu. irwać będzie i przez dzień na- 
jstępny. Bliższe szczegóły, a między innymi i do- 
kładny program zjazdu podane zostaną później 
| ILE KOSZTUJE MATERYA? Dwie trzecie 
ludności nie paskarzy będzie ubierać się wkrótce 
i jak praojczec ich Adam w raju, przed grzechem 
|pierworodnym, bo ceny inateryi są obecnie nie 
ibyle jakie. 


Ostatnio gkradziono z pracowni p. Werdyna sa 


|Góraskiego przy ul, Zyblkiawicza 1. 4. 4 metry 


r75 Qent. materyg wartości, jak podaje poszko- 
dowany — 10000 koron. 

Z DNIA I NOCY. Chłopacy Wład. lemków i 
Józei Bołotny skradli w gazowni miejskiej ku- 
rek miuiowy 1 Frlrzęgła rur, wartości 200 mk. A- 
resztowani twierdzą, że rzeczy tə sprzedali Fei- 
dze ktore. przy (l. Ræ% i. 12 za 5 kor. 

Na pół godzimy pożyczyła części garderoby 
wartości 2,000 mk Malcia Nauerówna od p. Maryi 
Monasterskiej, krawczyni, zam. przy ul. Szpital- 
nej 1. 39. Tymczasem upłynęło wiele czasu a za 
zbiegłą Malcią N. i ślad zaginął. 

Piotra Fedutę, lat 31, aresztowano w po- 
ciągu (wol. z Rawy Ruskiej, za posiadanie materyi 
wojskowej, którą ukrył w plecaku, 

Przy ul. Bożniczej !. 24 zawaliła się ściana 
| spalonej kamienicy, Ranny w głowę w czasie tym 
chłopak udał się pod opiekę swej matki. Sąsiednią 
ścianę zagrożoną, straż pożarna rozwaliła. 

i TRAGICZNY WYPADEK NA KOLEJI. Zofia 
leszczakowa, licząca lat 27, gospodyni z Pasiek 
Halickich, wczoraj z prana jechała z Kurowie do 
Lwowa wraz z plecakiem prowiantów, by je pra- 
wd. podobni: sprzedać we Lwowie. W cz se jazdy 
siraźnicy chced jej skonfiskować te wi.tuały ona 


| 
ji 


magłowiedzeny na dziś odczyt kol. Bierowsil:go zaś ukrywając się na piaomnie wagonu w za- 
pi: „„Impresye z Wse'kopo'ski, Pomorza i Gdanska“ mieszaniu wpadła pod koła pociągu, Upadek był 


zostal odłożony na jutro (czwartex) o godz. 7mej 
WIECZOCEM. | 


W GŁOWIE NIE MOŻE MU! SIĘ POMIEŚCIĆ. 


Sprawozdawca „Gazety wieczornej“ pisząc o nie- 


| 


dziemem zgnomnadzeniu dozorców domów, żąda | 


mie ich, aby mieszkanie dawano îm zdrowe i 
odpowiednie, zaopatrzył znakami pisarskimi, któ- 
se Świadczą, że żądanie to jest tak niesłychane, 
że w głowie najemnika dziennikarski:go nie mo- 
æ się nawet pomieścić. Jego zdaniem jest wido- 
cznie 'wszystko w porządku, gdy dozorca mie- 
azka (najczęściej w wilgotnej ciemnej norze i za 
takie {mieszkanie ma obsłużyć bezpła!njie kamkeni- 
eę, pana gospodarza, chodnik t ulicę, a żyć z 


fatalmy bo kota obcięły jej obie nogi koło kolan 
i ciẹ żko poraniły ją w głowę. W stanie groźnym 
odwiezżomo ją do szpitala. Nieszczęś twa pozosta- 
wiła bez opieki troje nieletntyh dzieci. 

ECHA KRADZIEŻY MILIONOWEJ, Ś!'edztwo 
policyjne 'w sprawie kradzieży u jubilera J. Dą- 
brows'iego ñe razi: pa ryte ks taemncą. Stw'er- 
dzomo, że poza biżuteryą skradzono około 1 ki- 
łograma złotych monet, Te jednak w myśl odezw 
rządu winny już były dawno spoczywać w bezpie- 
cznych tresorach skarbu narodowego, może ostat-- 
cznie złodzeje o tem pomyślą... 

Poszkodowana iwma ofiarowuje 100.000 mk. 
za wykrycie skradzonych "= 


szkodliwości tej inŚtytucyi, która utrzymuje się 
dzięki faiszywej ambicyi jej dotychczasowych kiz- 
nownikaw i nieudolności władz, które rizwiadomo 
dlaczego nie mogą się zdobyć na zwinięcie tego 
nieużytku, 

Kroniki policyjne notują dość często różne 
wykroczenia tych uzurpatorskich stróżów ładu ! 
porządku publicznego. 

I dziś przychodzi nam zająć się tymi panami Z 
M. S. G, których siedułoą jipet Kleparów. 

_ Otóż „patro“ M. S. O.-wców kleparowskich 
nie mają widocznie w Kleparowie już nic d 
„działania“, wyruszyła ubiegłej soboty w nocy 
do Lwowa, by tu pokazać zdumionym mieszkań- 
com, że jeszcze isinieje i „działa. 

„Urzędowanie* swoje skarowali wyłącznie na 


sów listopadowych „konfiskowali* złożony tam 
chleb w ten sposób, że połowę danej ilości chle- 
ba zabierali z sobą, drugą zaś połowę pozosta” 
wiali właścicielom w swojej dobroci i wspania- 
łości, nie chcąc narażać ich na zupełną stratę. 

Na protest poszczególnych piekarzy odpowia- 
dała patroł, że chleb ten jest i tak na pasek 
wypiekany, że oni, jako władza (?) nie mogą 
do tego dopuścić i połowę chleba znalezionego 
konfiskują. 

Dodać należy, że z patrolą tą nie chodził ża- 
den ajent ani żołnierz policyjny, nie było tei 
przedstawiciela z Urzędu walki z lichwą. 

Widać z tego, że, „urzędowanie* to było zwy- 
czajnem nadużyciem. obliczonem na łatwowier- 
ność i bojażliwość piekarzy, którzy widząc przed 
sobą nieznanych ludzi, z pokorą i w milczeniu 
przyglądali się jak ci rzekomi stróże bezpieczeń» 
stwa publicznego rabowali w bezwstydny 
sób ich majątek. 

Dopiero prawdziwa patrol policyjna, która 
przekonawszy się o nadużyciach, popełnianych 
przez kleparowskich MSO-wców, rozpędziła tę 
bandę i nie dozwoliła im dalej „działać“. 

Czas najwyższy, by władze tak wojskowe jak 
cywilne wkroczyły w te anormalne stosunki, 
panujące w organizacyi M. S. O., by rozbroiły 
tych donkiszotowych rycerzy i wreszcie przezia 
położyły kres jej istnieniu. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. P. Maryi Zahal- 
skiej skradziono z mieszkania przy uł. Żółkiew- 
skiej 1. 20, bieliznę i inne rzeczy, wart. 3600K. 
P. Julianowi Sopotnickiemu em. radcy sąd. 
skradziono z mieszkania przy ul. Teatyńskiej 
L 7, 2976 Mk. 

KRADZIEŻE KIESZONKOWE, P. Aren Feuer- 
stem, kupiec ze Stanisławowa, kupowa! na pl. 
Krakowskim kireb. W czasie tym skradziono mu 
z portfelu 10.000 marek. | 

P. Annie Szmarałcowej w ul. Owocowej od- 
cięto z ręki torebkę i skradziono ją wraz z zawar- 
ścią 


spo- 


P. Tadeuszowi Sławińskiemu w wozie Ł. D. 
skradziono portfel z 500 mk. i zapiskami. 


O ZADANIACH POLITYCZNYCH KOBIETY POL- 
SKIEJ W CHWILI OBECNEJ. 

Odczyt pod tytułem wywyższym wygłosi sta: 
ranem Organizacyi narodowej kobiet Dr, Ire- 
na Pannenkowa, we czwartek 20. maja br. 
o godz. 7-mej popołudniu w sali ratuszowej. 

Wsięp ka opłatą 1 mark, dja członków Or- 
ganizacyż wstęp bezpłatny. 

-—06— 

NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY ŚLĄSKA 
CIESZYŃSKIEGO: 

Personal warsztatów samochodowych we Lwo- 
wie, ut. na Błonie 3. z okazyi Święta narodowe- 
ego Trzeciego Maja przez ob. Wałaszkiewicza 
899 mk. i 32 koron. 

NA FLOTĘ POLSKĄ: 

Kcmisaryat Policyi Państwowej w. Drohooy- 
czu 100 mk, 

Dalsze datki na cel powyższy przyjmuje admi. 
nistracya „Dziennika Ludowego* we Lwowie ulica 
Sykstuska L 21. 
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Jak wygląda życie 


„DZIENNIK LUDOWY” 


na wsi, gdy niema 


żadnej władzy? 


Lwów, 19 majs. 


|kowie, Dmytre Dołlian Jat 20, Antoni Przysziak 


Z początkiem grudnia 1918 r. we wsi Putia- lat 27, ci za rabunek. Od maja ub, r. znajdo- 


tyczach, powiatu gródeckiego nie było żadnej 
władzy. Nie jawiły się tam w tym czasie ni na- 
sze, ani też ukraińskie wojska. 

Toteż 1 grudnia banda miejscowych chłopów, 
uzbrojona w koły, napadła nocą na mieszkanie 
p Majera Frankla i wybiwszy kołami wszystkie 
Szyby, pobiła do nieprzytomności Fr. zrabowała 
im różne rzeczy, wartości 7890 Kor. 

Na drugi dzień znów banda licząca około 12 
mężczyzn z kołami napadła na dom p. Breit- 
artów i wybiia wszystkie szyby wraz z rama- 
mi. Gdy do wnętrza się cisnęli w celu rabunku 
wtenczas Beri Breitbart zagroził siekierą Iwanowi 
Hukowi, który był między napastnikami, a ten 
widząc, że nie przelewki, umknął wraz z kole- 
gami. Gdy po wsi szerzyły się pogróżki p zeciw 
miejscowym żydom, Breitbartowie zabrali nie o 
ruchomości na sanie i usiłowali wyjechać do 
sąsiedniej wsi Szołomenic. Lecz w drodze gro 
mada chiopów napadła na nich i Breitbartowie 

.poranieni kołami, ledwie z życiem uciekli. Na- 
pastnicy zrabowali zawartość sań, a następnie 
obrabowali ich mieszkanie na s:kodę 9.000 K. 
Rzeczy podzielili między siebie i między „dębgych* 
sąsiadów poszkodowan: ch. 

W ubiegły poniedziałek i wtorek otpowia 
dali przed trybunałem wzmocnionym następu- 
jący sprawcy tych rabunków: 

Michał Mytiuk, lat 35 i Piotr Kwiatkowski 
lat 37 maszynista w fabryce, za podburzanie i 
współudział w rabunkach, Iwan i Michał Hu- 


Testament Ś. p. prof. Zygmunta 
Janiszewskiego. 


Cicho i niepostrzeżenie przechodzą w społee 
czeństwie dzisiejszym jednostki o głębokiej du- 
Szy i wielkiem sercu, ci, co ideały ludzkości 
Czynem i życiem wiasnem wyznają. 

Prof. Zygmunt Janiszewski, zmarły we Lwo- 
wie dn. 3 stycznia r. b., znany był w szerokim 
Swiecie naukowym, jako jeden z najwybitniej 
szych matematyków polskich — lecz życie Je- 
Bo, życie człowieka, kióry wszystko, czem roz- 
porządzał, nawet samego siebie, uważał zawsze 
xa własność społeczną, było nieznane lub nie- 
rozumiane, 

Od lat uniwersyteckich począwszy, aż do 
cstatnich dni, realizował ś. p. prof. Janiszewski 
Urugą, obok pracy naukowej, główną ideę swe- 
&0 życia: niesienie pomocy bezpośredniej, mo- 
Talnej į materyalnej jednostkom wybitniejszym. 

Wyrazem tych dążeń Zmarłego jest Jego 
testament (pisany w Klarysowie dnia 5 kwietnia 
1919 r,) Cały swój dość znaczny majątek (z 
wyjątkiem sumy 8.000 mk, p. zapisanej bezpo- 
srednio koledze gimnazyalnemu) zapisuje ra 

sztaąłcenie i popieranie jednostek wybitnie 
?d0lnych lub na prace teoretyczne, mające na 
celu udoskonolanie szkolnictwa do rozporządze- 
ła w połowie Franciszkowi Xawaremu Praus- 
“owi (Zakopane, willa „Marynówka*) w poło 
Madaj zaś Kazimierzowi Korniłowiczowi (Warsza- 
R, Langnerowska 23 m. 17) 
g „Ciało swoje czytamy dalej w testamencie — 
„gaPisuję prosektoryum uniwersyteckiemu — niech 
© Ostatka będę pożyteczny. W szczególności 
ózg i czaszkę ewentualnemu badaczowi, dla 
órego prac stanowiłyby materyat. Chcę przy- 
r sg stwierdzić przez to, że nie dzielę ludzkości 
b kategoryę wyjętą poza nawias, którą można 
wa wać w prosektoryum i na szanownych oby- 
ateli, którym się należy pogrzeb i grób...* 
A 


Znany słynny wirinoz 


Skrzypek Pastor 


koncertuja obecnie wraz z swoją orklsstrą 


W kawiarni „MIRAŻ“ (Pasaż Mikolascha). 


wali się w areszcie sledczym. Za ukrywanie i 
nabywanie zrabowanych rzeczy odpowiadały: 
Anna Przysziak, Katarzyna Bułan, Anna Oigjer- 
nik i Marya Zachara. i 

Wymienieni przyznali się żandarmom w śle- 
dztwie, że napadli nie dła rabunku, ale działali 
z nienawiści przeciw żydom, chcąc ich wypę- 
dzić ze wsi. Ostatnio zmienili zeznania  twier- 
dząc, że inni byli czynni w napadach i zbiegli 
wraz z wojskiem ukraińsk em, co po części za- 
szło istotnie, Michał Mytiuk, główny podżegacz, 
odpowiadał również za kradzież rzeczy nieobe 
cnej we wsi nauczycielki Maryi M. którą do 
spółki z żołnierzami ukraińskimi okradł na 
4v00 K. 

Oskarżone również broniły się na różne spo: 
soby, jakoteż tem, że w większej części rzeczy 
zrabowane oddały poszkodowanym. 

Po stwierdzeniu winy oskagżenych na roz- 
prawie, trybunał zasądził 
Michała Mytiuka I Iwana Auka ps3 lata, Kwiat- 
kowskiego i Michała Buka po ? lata, Dmytra 
Dołhana na 2 i pół roku zaś A. Przyszlaka na 

pół roku ciężkiego więzienia. 
Z kobiet ukarano Annę Przyszlak i Katarzynę 
Bułan po 1 miesiącu zwykłego aresztu, 

Rozprawie przewodniczył nadr. Fida, oska- 
rżał dr. Pakłikowski, bronili z urzędu drowie 
Bandber, Kaufman, Gelman, Lewicki, Rothfeld 
i Adolf Roth. 


= o 
Pasek żywnościowy pęka we 
Lwowie. 


W ostatnich dniach przybył do Lwowa z 
Gdańska pociąg złożony z 38 wagonów mąki 
amerykańskiej. Wobec tego mieszkańcy miasta 
po roku otrzymają znów nieco mąki na kartki 
mączne, 

Również stale nadchodzą do nas ziemniaki 
z Poznańskiego i ludność otrzymuje je po 15 
kg na tydzień. Wobec tego, że miasto dość jest 
nasycone kartofłami, znikły te olbrzymie ogonki 
przed budkami, bo drobni paskarze juź ich nie 
wykupują. Pozatem w mieście można nabyć 
ziemniaki po 5 kor. za 1 kilogram. 

Dziś jutro odejdzie pociąg znów po wiktuały 
do Gdańska, złożony we Lwowie, z własnym 
konwojem. Magazyny w porcie są przepełnione 
żywnoscią dła Polski, przeto głód i czarna nę- 
dza żywnościowa na razie jest zażegnana. 

Ale kwestya mięsna, tłuszczowa i cukrowa, 
winna być jeszcze rozwiązaną. Paskarstwo w 
tych artykułach panuje wszechwładnie. I tu, 
tylko energiczna akcya rządu może wyrato- 
wać sytuacyę. W tej też sprawie apelujemy do 
rządu i domagamy się ralunkul 

Pabliczność winna sama zwalczać paskar- 
stwo mięsne oraz nabiału, bo w Krakowie ceny 
mie.a rą o połowę niższe. Również publiczność 
winna więcej się zainteresować śledziami, które 
są w dustatecznej ilości i po zniżonej cenie do 
nabycia. Ze śledzi można sporządzić wiele sma- 
cznych i różnorodnych potraw, 

Wobec spodziewanych dobrych żniw i do- 
wozu prowiautów z Ameryki, kwestya wyżywie- 
nia się ludności może być jako tako na razie 
rozwiązana, 

Lecz szalone paskarstwo w towarach tekstyl- 
mych, obuwiu, papierze, książkach i t. p. przy- 
biera niepokcjące rozmiary. Dziś pensya mie- 
sięczna radcy-urzędnika nie wystarcza na spra- 
wtenie sobie ubrania lub obuwia. Więc do czego 
to dojdzie? Czy rząd jest ślepy na to? Czy mo- 
że czeka na rozruchy? Na ią sprawę zwracamy 
uwagę panom referentom w Warszawie, bo cier- 
Eliwość mas ludności ma swoje granice. 


Specyailsta chorób skórnych i wener,cznych 


Dr. RESCHELES 


ord. od 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet2—3 Sykstuska 16. 


3 sali koncertowej. 


Koncert St. Korwin Szymanowskiej i prof. 
D. Danczowskiego na dochód polskiego Czerwo- 
nego Krzyża. 

Nastrój, jaki wnosi na salę śpiewem swoim 
p. Szymanowska jesi rzeczywiście nadzwyczajny, 
Już kilkakrotnie podkreślałem w sprawozdaniach, 
że najirudniejszą publicznością dla artystów, 
jaką zmam, jest nasza lwowska, której ostrą 
krytyka i chłód, z jakim przyjmuje koncertan- 
tów napawa tych ostatnich niejednokrotnie bar- 
dzo uzasadnioną tremę. — 

Jakim zatem musiał być koncert piątkowy, 
Skoro zadowolenie publiczności zmieniało się w 
szybkim tempie w entuzyazm, oklaskom i wy- 
voływaniom nie było końca. 

O wysokim ariyzmie spicwackim p. St. Kor- 
win-Szymanowskiej pisało się w obecnym sezo- 
nie tyle, że naprawdę trzeba się już tylko pow- 
tarzać w samych superlatywach i zaznaczyć, że 
ostatni występ p. Szymanowskiej był znowu je- 
dną wieiką biesiadą artystyczną, a dla koncer- 
tantki jednem ogniwem więcej do całego szere- 
gu tryumfów. — Prócz pieśni, Brahmsa, Fran- 
ck'a, Duparc'a i innych odśpiewała p. Szyma- 
nowska bardzo ładną pieśń Adama Sołtysa 
„Przyjście*, dwie pieśni swego brata Karola Sz. 
„Do małych dziewczynek“ i pieśń „Na morzu“, 
Walewskiego „Pieśń“, pozatem szereg oczywista 
„bisów* jak prześliczną kompozycyę R, Straus- 
s'a „Serenada“ i Debussy'ego „Nućl des enfents'.. 
i inne, 

W żadnej jednak pieśni nie zajaśniał tak 
ten „europej-ki gest" śpiewaczki p. Szymanow: 
skiej jak w Bizet'a „Pastorale*. 

Pieśń Brahmsa śpiewała p. Szymanowska 
w pięknem tłumaczeniu p. Witołda Malczew- 
skiego, jestem jednak zatem, aby wszelkie kom- 
pozycye śpiewać na estradzie w oryginalnym 
tekście. 

P. Szymanowska jest już od dłnższego czasu 
w aaszem mieście, czemu zatem nie słyszeliśmy 
jej doiąd w operze? 

Drugim koncertantem był prof. tut. konser- 
watoryum, bardzo utaleniowany, młody wiolon- 
czelista p. Dezyderyusz Danczowski. Nie wiem, 
dlaczego tak mało o nim wiemy i czemu tak 
rzadko go słyszymy. A jest to przecie artysta 
znacznej miary, posiadający wirtuozowską tech 
nikę, bardzo głęboki, ciepły ton i wiele kultury 
muzycznej. Sądząc po bardzo starannej i sku- 
pionej grze — musi p. Danczowski być także 
dobrym pedagogiem. Poza sonatą a-dur Boc- 
cherini'ego odegrał pan Danczowski Glier'a: 
Fenile d' Albiuim i Dvorak'a rondo pozatem kil- 
ka utworów mniejszych, jako naddatki. 

Przy fortepianie siedział p. Dr. Edward 
Steinberger, którego rzeczywiście bardzo arty- 
styczny akompaniament tego wieczora (bo ma 
raucie ostatnim tak nie było) zyskał ogólne i 
szczere uznanie. GŁ. Raczmar. 
—o— 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


p. : 5 E m a 

«jazd robotniczych Związków zawod. 
(Drugi i trzeci dzień Zjazdu), ) " 

ków, zwalczając równocześnie każdą próbę jej o- góle postawić poza nawias życia robotniczego 


WARSZAWA, 17. maja. 


Pierwszy referat o „zadaniach i taktyce ruchu 
zawodowego wygłosił poseł tow, Żuławski. 
W świetnym referacie swoim podniósł on, że 
wszystkie trzy formy ruchu robotniczego klaso- 
wego f. j. organizacye zawodowe, polityczne i 
kooperatywy — dążą do jednego celu: do osia- 
gnięcia stroju socyalistycznego, W codziennej 
walas, która jesi śrpodkem do togo celu, winniśmy 
proletaryat wychowywać, winniśmy przygotować 
go do kierowania produkcyą. 

Wojna zniszczyła przemysł, zniszczyła war- 
sztaty pracy, a najbardziej uczerpiał najcenniejszy 
skarb społeczny: praca i siła robotnicza, Kapita- 


lim nigdy nie wyzyskiwał robotników tak, jak | 


obecne, Bo chce on odbudować przemysł kosztem 
klasy robotniczej. Piace robotników dziś nie sto- 
ją 'w zadnym stosunku do płac przedwojennych. 
Wszystkie zjawiska, jakie w dobie obecnej wyła- 
niają się, jak szalejąca drożyzna, bezrobocie głód 
i nędza -— wskazują, że obecna gospodarka utrzy- 
mać kę nie da. Ale nie można zmierfć ustroju 
gospodarczego sztucznie, zapomocą dekretów, dia- 
tego (referent daleki je:t od popełnienia tego sa- 
mego błędu, jaxi stale popelniają t. zw. komu- 
mse, którzy bawią się w proroctwa, że juto lub 
za mnies'4c nastąpi przewrót społeczny: i dyt tatura 
proletaryatu. My walczymy o wolność 
pracy. a nieo jej ujarzmienie. Nie woi- 
no nam dla uwolnienia paru jednostek — ujarz- 
mić pracy, ho to ne jest żadna wolność. 

Po tych slowach referenta zerwała się burza 
oklasków ze strony większości zjazdu, na co 
tminiejszość  komunstyczna zareagowała œb- 
strukcyĄ, 

Powyższy referat podany tu w skróceniu, wy- 
wołał „mowę'* opozycy ną jednego z komunistów, 
ktory we własciwy komunstom sposób demago- 
ony, starał s.ę pbaitć wywody tow. Żuławskiego. 

W dyskusy. brati udział liczni delegaci, 

Rezołucya przedłożona przez referenta tow. 
zuławskiego uzyskała znaczną większość, rezolu- 
cyę komunistyczną odrzucono. 


REZOLUCYA. 


1. Cele i taktyka Związków zawbodo- 
wych. 


Związki zawodowe — uważając się za część 
jedynie, samodzielną wprawdzie i organizacyjnie 
niezależną — ogólno robotniczego ruchu, zdążają- 
cego do zupełnego wyzwolenia klasy robotniczej z 


granrczenia. 


Rezolucya w sprawie taktyki. 


Do spełnienia założonych zadań Związki za- 
wodowe (mierzać winny {nogą szerokich akcyi, re- 
gulujących warunki pracy jednolicie w możliwk: 
najszerszym jzakmesj: i doprowadzających w Swym: 
wyniku (do zawarcia umów zbiorowych, ogólno- 
państwowych lub okręgowych dia całej danej ga- 
łęzi przemysłu W walce tej wzajemna solidar- 
ność |związkówii wzajemna pomoc stanowić winpa 
główną giłę i $odstawę działania, Niemniej przeto 


zków zawodowych umieszczać w kooperaży wachy 
a nie w instytucyach kapitalistycznych, Co da 
związków „narodowych”' i klerykalnych — to na" 
leży je nietylko bezwzględnie zwalczać, ale wo” 


bo są one namulcen w naszej ciężkiej walce. 

Komuniści z takiego postawienia kwestvi nić 
bardzo byli zadowoleni, bo nie mówiono o tej 
rzekomo najlepszej formie ruchu robotniczego— 
o Radach Deiegatów Robotniczych. 

Tow. Tołwiński przemówił w jmieniu ko” 
operatyw robotniczych. Podkreślił on, że 
akcyę kulturalnooświatową winny Związki zawo” 
dowe prowadzić współnie z kooperatywarmi. 

Nielogiczne i poprostu naiwne stanowi:ko za” 
jeli koraunióci w sprawie kooperatyw. 

Na wszysikie argumenty komunistyczne od* 
powiedział znowu tow. Kwapiński. Mówca na 


prowadzenie tych akcyi musi być w pierwszym | podstawie wielu faktów oświetiił, czem właściwie 
jpodzie zademiam poszczegółnych Związków ZAWO- |były tak. przez komunistów wychwa'ane Rady 
dowych, które feż jw tym celu dążyć winny do zdb- gej Rob., że w Rosyi rozpędziłi bolszewicy kon 
bycia jaknajwiększej siły organizacyjnej i finan- stytuantę, a zapomocą dekretu opanowali R. D. 


sowej, odwołując się do solidarnoścĘ i pornocy ca- 
łej zorganizowanej kiasy robotniczej wówczas do- 
piero, gdy Związek o własnych siłach wa'co spro- 
stać mie może, lub gdy walka przybierze charakter 
o bgólnem znaczeniu, 

Za majskuteczniejszą broń w. tej walce Żjazd 
Związków zawodowych uważa strejk, przyczem 
wyraża przekonanie, że trwale polepszenie warun- 
ków pracy zależne jest więcej niż od chwiłowych 
|zdobyczy, bd stałej budowy organizacyt i jej co- 
dziennej działalności W działalności tej Związki 
nie mogą uważać za skuteczny Środek walki za- 
pswnianie swym członkom świaliczeń zapomogo- 
wych, —4 © winny dążyć do przerzucenia ich na 
Kasy. posiadające r państwo. Równocześnie jednak 
Związki winne dążyć do podniesjafa swej siły 
finansowej 'w uznaniu, że da ona lin większą swo- 
bodę 'w rozwinięciu działalności agitacyjho-orga- 
fiizacyjnej T pómoc w prowaużonych akcjach za- 
nobkowych. 

Przy prowadzonych w chwiłi obecnej akcyach 
Związki zawodowe dążyć winne do: wprowadze- 
nia ruchomych płac, przez zapewnienie swym 
członkom odpowiednich racyl żywnościowych i ar- 
| wkułów pierwszej poirzeby po ustalonych cenach, 
i do ujęcia w swe ręce pośrednictwa pracy i wpły- 
wu ma przyjmowanie i wydalanie robotnfków, do 
wprowadzenia mężów zaufania i komitetów fa- 
brycznych, b możliwie najszerszych kompeten- 
cjach, wreszcie db ustalania osiągniętych zdobyczy 
przez zawieranie umów zbiorowych, które w o- 
becnych warunkach muszą być obliczone na krót- 
ki jedyne przeciąg Czasu, 


— 


Dzień trzeci kongresu rozpoczął się pod wra- 


więzów kapitalistycznego wyzysku, uznają ża swój | żeniem aresztowań, dokonanych w sobotę samo- 
najpierwszy i jedyny rel: przygotowanie klasy ro- |woimie przez organy policyjne na uczestnikach 
botniczej (do siloczenia wałki o nowy porządek spo- | Zjazdu, Oburzenu Kongresu dał wyraz przewo- 
ład my, i uło iobjęcia przez nią kierownictwa gospa- |dniczący Zjazdu tow. Kwapiński, który w 


R, skąd każdego niekomunstę wyrzucano. 
Rezoiucya tow, Zdanowneiego została przy” 
|jęta, zas rezolucye komun:styczne odrzucone. 
| Przyjęto rezolucyę w sprawie bezrobotnych, w 
sprawie gniodziszy robotniczej, oraz kooperatyw. 
l Sprawa wyborów do nowej Komisy: Central- 
nej Związków zawod. Wiekszość Kongresu sta- 
nela na stanow sku, że w Związkach zawodowych 
nie rozróżnia się ani komunśstów, ani pepeesow- 
iców, nle tylko członków związkowych. Taksa: 
mo winno być na Kongresie. Reprezeniacyę w 
Komisyi Centyalnej, winny otrzymać nie ugrupo- 
wania partyjno-polityczne, lecz Związki scentralie 
zowane, inaczej komuniści. Ogłosili więc własną 
listę, ale uzyskała ona zaledwie 40 do 50 gło- 
sów, zaś lista oficyama przeszła olbrzymią wzęk- 
szością głosów. Między innemi do komisyj wtszij, 
towarzysze: Kwapiński, Zdanowski, Czechowski, 
posei Żuławski (Warszawa), Lizak, Wawreczka 
(Śląsk Ciesz), Topinek, Karek, Jaroszewski (Kra- 
„Jeów) i mni, Przedstawici2l grupy komunistów oś- 
wiadczył, że wobec tego, iż wybrano ,tyiko* 
trzech komunistów na ogólną liczbę 21 mandatów 
komuniści w skład Komisyi Centralnej 
nie wejdą, 

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru" 
| „Międzynarodówki* — obrady zakończono. 
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Litwini rokują z bolszewikami 

WILNO. 18. maja. (Pat.) Z Kowna donoszą: 
Rokowania pokojowe rządu litewskiego z bol- 
szewikami rozpoczęły się dnia 8. bm. w Mo- 
skwie. Oficyalny komunikat rządu kowieńskie- 
go o przebiegu rokowań głosi: Dnia 8. maja o 
godz 12 w południe nastąpiło formalne otwar- 
cie rokowań pokojowych między Litwą i Rosją. 
W mowach programowych różnice się mie uja- 


dłarką w nowym ustroju, 

Pierwszym do tego warunkiem jest ochrona 
kiasy roborniczej. przed zupełną paupcryzacyą i 
przed wynsszczającemi ją skutkami polityki kapi- 
talistycznej przy równoczesnem dążeniu do pod- 
niesienia Jej na możliwie wysoki poziom pod 
względem kutturalnym| | gkonnm'icznym przez zdo- 
bywann sraz to wyższych zarobków! i dogodniej- 
szyc: warunków pracy, ustawowej ochrony pracy 
: ustawowych ube:p'aczeń na wypadek braku pra- 
cy tub cezemkolwiek spowodowanej niezdolnoścj do 
pracy, 

Drug in: zdobycie przez klasę robotniczą coraz 
większego peywu na stosunki produkcyi przez: 
krzewienie oświaty, świadomości i poczucia so'i- 
darnośc. klasowej, nepodzie'n2 ujęcie w swe ręce 
pośrednictwa pracy i $apanowania w ten spusób 
nad rynkami pracy, wreszcek przez stopniowe o- 
grameczanie władzy przedsiębiorców pa korzyść ro- 


ostrych słowach napiętnował bezprawie areszto- 
wania i skonstatował, że œ do tego punktu 
wszyscy delegaci zgodni są, iż należy wystąpić 
energicznie przeciwko tego rodzaju represyom. 
Kongres polecił prezydyum poczynic w sprawie 
uwolnienia aresztowanych odpowiednie kroki. 

Następnie referował tow. Czechowski na 
temat „Związki zawodowe a Rząd W 
dobitnych słowach poddał on stanowisko rządu 
wobec Związków rzeczowej krytyce, protestując 
przeciwko represyom politycznym oraz przeciw- 
ko Sejmowi, który chcąc zgnieść ruch robotniczy 
— wydaje kagåńcowe ustawy w formie miitary- 
zacyi zakładów przemysłowych p. W dyskusyi 
| wykazano, że Ministeryum pracy jest ostoją reak- 
lii broni kapita Jstów. 

O stosunku Związków do innych form ruchu 
robotniczego mówił (ow. Zdanowski, Refe- 
reni 'wszazał na to, że jakkolwiek Związki zawo- 


wniły. Muwa Joffego zawierała następujące wy- 
tyczne: Ponieważ Litwa nie prowadzi już fakty- 
cznie wojny z Rosyą, rokowania nasze dotyczyć 
| będą nie tyle kwestyi wojny i pokoju, ile upo: 
rządkowania stosunków między naszymi naro* 
daini, które zawsze były blizkie jeden drugiemu. 
Głoszona przez Rosyę zasada samookreślenia da- 
je gwarancyę, że między nami nie wynikną niee 


przezwyciężone przeszkody. Następnie wspomniał 


Joífe o item, w jaki sposób imperyalistyczni Po- 
łacy okupowali część Litwy nie licząc się wcale 
z wolą narodu litewskiego. Rosyanie nie mają 
zamiaru podnoszenia jakichkolwłek  pretensyi 
wypływających z faktu dawniejszej przynależno” 
ści Litwy do Rosyi. Rosya prowadząc układy z 
Litwą gotowa jest uwzględnić ciężkie położenie 
w jakiem się Litwa znalazła, będąc miejscem 
świstowej rzezi imperyalistycznej, jak równieź 
najazdu polskiego. Joffe sprzeciwia się jednak 


botniczych komitetów fabrycznych, o możliwie haj- dowe wnny być woinż “d wp ywów poszczegól ogłoszeniu specyalnego aktu w sprawie niepo- 
|nych party: podtiycznych — Związki byłyby bez-| diegłości Litwy. 


szerszych kompotencyach, 


Qele te Związim zawodowe osiągnąć mogą |wiadne, szczególnie przy szerszych akcjach. Mu- | 


W delegacyi rosyjskiej prowadzącej rokowae 


tylko w drodze walki, to też dla możności jej prze- |simy więc nawoływać członków naszych Związ-!nia pokojowe z Litwą zaszła zmiana: mianowie 


prowadzenia żądać muszą bezwzględnej wolność |ków, by wstępowali do organizacyi politycznych cie w miejsce p. Pokrowskiego uczestniczy pol-: 


słowa, wolnosci stowarzyszenia i wolności strej- |i tdeowo się wyrabiali Winniśmy fundusze Zwią. ski komunista Marchlewski. 


fin Wanda u3. kia l 


Wyświetla obecnie wielkie arcydzieło 
sztuki filmowej z © L A FE E M 
FONN E M w głównej roll. 


Dramat 

w 4=eeh 

aktach 
p. t 


Program uzupełni świetna 
komedya w 2 aktach p. t 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Zdemaskowanie endeckich intryg. 


BORYSŁAW, w maju. 

W. pnerwszych dniach po zdobyciu Borysławia 
Tą wukraińcach, miejscowa endecya spróbowała 
korzystać z radosnego nastroju mas robotni. 
Czych, aby rozbić organ'zacyę robotników i rzu- 
Sit opanowane przez endeków tłumy przeciw ży- 

i chłopom lukra.ńskim. 

Wobec tego masza partya zwołała dwa ol- 
Tzymie zgromadzenia, na których cały szereg 
imowców, a szczegóniz towarzysz inż Nowieki, 
Ostro zaatakowali niecną robot? polskiej czarnej 
omi i opanowawszy masy robotnicze w zarod- 
ku zgnistli próbę endeków wykorzystania sytua- 
Cyi dia swych poziomych ceiów. Ogół roboini- 
ków pozostał przy organizacyi, inicyatorzy tak 
zwanego „narodowego“ czynu ponieśli klęskę. 

Nie mogąc darować swej porażki, endecy roz- 
Poczęli gwałtowną nagonkę przeciw naszym wy- 
bimie'szym towarzyszom, i (korzystając z nastro- 
lt społeczeństva i z tego, że wszystkie parkany 
były oblepionz rozkazem gener. Iwaszkiewicza, 
Srożącym karą śmierci za głoszenie ħasel bol- 
Sew;ckich, oskarżyli na swoich konwentykłach 
w związku techników wiertniczych I wobec władz 
wojskowych Tow. Inż. Nowickiego o bolszewizm 
i przemawianie na wiecach przecipy wojsku pol- 
Skiemu, Denuncyacye „amaiorskie* do władz i 
Wszelkich imstytucyi posypały się jak z rogu 
obfitości. 

Towarzysz Nowicki, jako dawny organizator 
Strzeca w zagłębiu borysławskim, legion;sta, pó- 
miej organizator POW., który podczas pobytu 
W legionach z rozkazu Komendanta prowadsił 
werbunek w obozach jeńców i intemowanych, 
zęłosił się do miejscowej komendy wojskowej 
Ządając aresztowania jego * przeprowadzenia 

a. 

Po pewnem wahaniu się komenda wojskowa 
Od szczerej chęci aresztowania tow. Nowickiego 
uchyliła się, pozsiawiając mu do rehabilitacyi dro- 
ge sądową, 

Towarzysz Nowicki zaskarżył wobec tego 
dwóch: p. Wenca i Ohobota, za zełganą w tre- 


lkiekolwiek będzie tef 


ści denuncyacyę wobac opinii mf.jsoowego spo- 
łeczeństwa i „pośrednio twobec władz. 

Sprawa ciagnęła się cały rok. Odbyto 10 
rozpraw, powołano kiikumastu świadków strony 
przeciwnej, włóczono na szpaliach „Słowa poi- 
skiego“ mazwiska ludzi pozosiających z rozpra- 
wą w jakimkoiwiek związku, 

Na ostatniej rozprawie, na którą oskarżeni 
zmobilzowali najbardziej obciiyżających tow. No- 
wiekiego świadków, po przemowie Nowickiego 
i jego obrońcy tow. Dra Friedmana, sąd w Dro- 
hobyczu uznał oskarżonych Wenca, i Chobota wis- 
nymi w wozsiewaniu nieprawdzięzych, a uwłasz- 
czających czci inż. Nowickiego oszczerstw i ska- 
zał ich na karę aresztu po 10 dni każdego z za- 
mianą ma grzywną w kwocie po 500 marek. 

Taki był epilog tej nikczemnej noboty „na- 
rodowej“, czarnej sotni endockiej w Bory- 
sławiu, ! T 
Żałowaliśmy bardzo, że do tej nagonki na 
Nowickiego i Towarzyszy, użyli pozostający w 
ukryciu „bohaterzy“ endeccy Bogu ducha win- 
nych pionków, ludzi skądinąd uczciwych, któ - 
rych przekonana o konieczności „narodowej“ zni- 
szczenia {moralnego i exa'erya' nego tych właśnie, 
którzy w walce p wolność i niepodległość Pol 
ski poświęcili swoje dotychczasowe życi, ma- 
jących ma swojem sumieniu narodowem jedyną 
„zbrodnię“ — bezwzględne zwalczanie narod- 
wej demokracyi -— tegó wrzodu na zdrowym or- 
ganizmie dradzającej się Polski, do usunriżcia 
którego zabiera się dziś już niemal całe społeczeń- 
stwo polskie. 

Oskarżeni wnieśli odwołanie od wyroku. — 
Sprawa pójdzie więc do sądu w Samborze Ja- 
sprawy tam załatwienia 
wyrok pierwszej instancyi jest dla nas bezwzglę- 


‘danym zwycięstwem, jest zwycięstwem sądow- 
|mictwa poiskiego, które wyrokiem swoim w spra- 


wie między socyalistą a endekiem stanęło poza 
wszelkimi wbsywami prasy, osób i stosuneczków 
mięłomiasieczkowych, 

o j 
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Wobec głodu w Borysławiu. 
BORYŚŁAW, 17 maja (tel. wł.). W niedzielę 
odbył się tutaj olbrzymi wiec robotników, na 
któr m uchwalono wysłać nast. depesze do min. 


Rzeczpospolita w iwowskizj dy- 
rekcyi kolej. 


W budynku stacyi kolejowej w Truskawcu 


"Praw wojskowych, aprowizacyi, skarbu, handlu |znajduje się próżne mieszkanie, złożone z 2 po- 


* przemysłu: 


kbór kuchni. [Mieszkang m tem dysponuje dyrekcya 


à „Wobec zawiadomienia komitetu aprowiza- | koiei we Lwowie, wzgl. jej wydział III. pośrednio 
m nago, które się pojawiło na murach dnia 15!przez sskcyę konserwacyi w Drohobyczu, której 
aja, że magazyny aprowizacyjne są puste i że, naczelnikiem jest inż. i radca kolej. nijaki p. D. 


W przyszłym tygodniu robotnicy Borysławia nie 


“trzymają przydziału żywności, zgiomadzeni na! 
Wniosek Rady Robotniczej postanawiają wezwać | 


robotników obsługujących tłocznie transportowe 
s Bazownie tłoczące gaz do Drohobycza, do po- 
„zacenią pracy dnia 19 maja ı nie podejmować 
Ie] tak długo, dopóki do Borysławia nie zostanie 
m farczona aprowizacya w ilości wystarczającej 
= 1 miesiąc. Zapotrzebowanie na ten czas wy- 
Osi 30 wagonów. 

Równocześnie uchwalają zgromadzeni na 

wypadek represyi proklamować strejk generalny. 
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Baczność delegaci na Zjazd 
partyjny ! 


zywa sią wszystkie organizacye partyjne, 
wysłały tyłu delegatów na zjazd, ilu według 
tu organizacyjnego wysiać mają prawo. 

i negaci ze wschodniej Małopolski powinni 
soy „ środę przybyć do Lwowa, skąd wieczorem 
r: k 4glem pospiesznym, w którym dia nich bę: 
e osobny wagon, pojadą do Warszawy. To- 


Warzysze z P i ; i 
pociągu Bea. | i Jarosławia wsiędą do 


aby 


statu 


—0— 


Kinoteatr Pasaż 


mok BLiROlAmOba X rv. 
Wyświetla obecnie 


ME B_ 
nastrojowy obraz 
mery | z 


2% ECzęńnci! 


Wydawałoby się, że iw. dyrekcya mając do 
dyspozycyi w miejscu kąpielowem tak obszerne 
jeszkamie, pójdzie za chunya przykładem dy- 
rexcyi krakowskizj i ułatwi podwładnym praco- 
wnikom pobyt oraz kuracyę w Truskawcu, przy- 
dzietając naprzemian interegowanym po 1 poko- 
ju Ga 1 fizy 2 miesiące w czasie sezonu. Niestety 
u (nas musi być zawsze inaczej, niż gdzietnidziej 
Dia osobistych interesów dosłownie kpi się z 
nędzy i nieszczęścia ludzi. 

Bo cóż się dzieje? Naczelnik sekcyi kons. 
w Drohobyczu, p. inż. D., znany jeszcze z osta- 
tków pustryackiej ery z głośnej afery konsumowej, 
postanawia zająć wspomniane mieszkanie w calo- 
ści ma prywatny użytek i 62 na okres 4 miesięcy, 
więc ma cały sezon. Ufiaje się zatem znowu pod 
opiekuńcze skrzydła kierownika wydziału III tj. 
technicznego iw. dyr, radcy Wi, który z niewia- 
domych powodów staje i w tym wypadku po Sto 
nie p, D. i rozstrzyga sprawę na jego korzyść. 
A przecież p, radca D. może z łatwością z Dro- 
hobycza, pdzie mieszka aż w 7 pokojach, trzy 
bazy kHziennie tam i z powrotem dojeżdzać do Tru- 
skawca podczas gdy tnni nie są w stanie płacić 
w Truska'wcu za mamą kliikę po kikaset marek 
miesiqcznie, ,* 

Oto ido czego idochodzi, gdy 
dyrekcyi potwcrzą się odrębne rzeczypospolite w 
guście kierownictwa wydz, III. dążące oddawna 


w tonie wtscwej| DF. JzkRÓb Om 


e 
' 


niedwuznacznie ido naczelnej władzy. A skoro po- 
dobnym ambicyom. patronuje na domiar techni- 
cny zastępca dyr. czy też może dzieje się naod- 
wrót — to rządy t. zw. „szarych gęsi“ stają 
się łatwo w naszem środowisku najzupełniej nor- 
mamem zjawiskiem. s , 
Ale my żywimy przekonanie, że przecie: 
znajdzie się hamulec na ów zapamiętały pęd do 
gwiazd i zimny tusz w porę... ostudzi zbytn. 
zapały... obniży, ikarowskie wzioty. Bo obox 
„wielkich mają równe prawo do pewnych u 
dogodnień, do życia... przedewszysfkiem bieda 
cy, istotnie na szczególne zasługujący poparcie! 
CEON ENE POZEW ZE I ROT OT CK BRÓAZZE TZW 


Komunikatu. 


UNIWERSYTET LUDOWY, Odczyt dra A. 
Wepeszczynskięgo o „Organizacyi w ładz w Pol- 
sœ“ odbędzie się w czwartek o godz. 6 wieczór 
w lokalu org. piekarzy Rynek 29. 

WZYWA SIĘ WSZYSTKICH METALOW= 
CÓW na odczyt p. t. „Przeobrażenie polityczne i 
społeczne, a związki zawodowe”, który odbędzie 
się we środę 19 maja o godz. 7-mej wieczorem. 
Odczyt wygłosi tow. Rosenzweig. 

BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY ! We środę 
dnia 19. maja odbędzie się zebranie wszystkich 
elektromonterów o godz. 6-tej wieczorem w lo- 
kalu Związku Meta'owców Ormiańska 31. I. p. 
Jawcie się jak najliczniej, Sprawy ważne. 

Zarząd sekcy! 

ZGROMADZENIE MURARZY, CIEŚLI i pokr- 
zawodów odbędzie się w czwartek 20 bm. o g. 
6 wiecz. w organizacyi ul. Cłowa 6. Na porząd- 
ku dziennym sprawa odrzucenia żądań przez 
majstrów. 
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Spieszcie Słomkowe "icon" 
. „ „|damskie, mięskłe i dzie- 
eleganckie Panie! cinne hurtownie i częściowo: 


Najnowsze modele na- 
JÓZEF FLICK krawiecjjeszły, — Przefasonowania 
damski wykonuje kostyumy,jsłomkowych i filcowych ka- 
płaszcze. suknie, gustownie peluszy przyjmuję Lwów, ul. 
1 tanio. Lwów, Blacharska Kościelna |. 8 (gmach Izby 
I. 20. — Z prowincyi za 48irękodzielniczej J- TWORZY- 
godzin. JAŃSKI, ger. zastępca pa- 
inteligentna, 


rowej fabryki kapeluszy w 
Panienka "mi po 


Myślenicach — skiadnica. 

Lwów, ul. Kościelna 1. 8. 
wiaczekowności sierota o KWI 
ejmie posadę nauczycie o łowienia myszy 
do kias karmalnych najchęt- Kota kupię lub za wy- 
niej na ws: W chwilach|pożyczenie wynagrodzę. — 
wolnych chętnie pomoże|Ul. Sodowa L 4, II. p, na 
pani domu. Łaskawe zgło-|prawo. 


szena do adm. pisma NU Swan" 
Manipulantka 


„Pracowita". 
7 kąpielowyłęiurowa poszukuje posady. 
Płaszcz „eponge*, dużą |7 „joszenia łaskawe Adi 


gąbkę, prochowiec męski : Ej 
obrazy, menażki, puoełko wie» Ludowego" eia 


kartonowe na skrzypce oka- 
zyjnie sprzedam. Zielona 35), „, Fa i 
Mieko najlepszej jakości 
po cenie Taryfowej 
poleca 


parter prawy front, tylko 
41 
Mieczarnia, Lwów. 


o 2-giej. P 
pian in oļOrmiańska I 


Fortepian, 
Gramofon 


i ; fisharmo- 
nium kupię zaraz Han 9 

do sprzedania. 
Dz 


Pańska 21. 37— 
oirzebny zaraz 
Stolarz Bo Grow Nr. 8 
Pierwsza 


z 15 płyta 
mi tanio 
l Wiadomość 
ńskich 3. H. p. drzwi 
j 39—5 


nia. Pracownia fortepianów 


Pańska 21. Hanak. 36—2 lwowska pa- 


M rowa farbiar- 
EA EE TREE, e a Pat Ma- 

ż s„jryj Zduńczyk i Jana Gaw- 
Przyjmuję szycie Pażices we Lwowie, Króla 
tak nowe jakoteż przeróbki|Leszczyńskiego 9. przyjmuje 
po bardzo niskich cenach —|WSZeiką garderobę do iarbo- 


ul. św. Józefa 2. |. p. (ganekjWania i chemicznego czysz- 

na prawo). czenia w terminie 14-dnio- 

wym. 38—9 
DEBTYSTA-LERRRZ 


tński 


Przcumnła dentyst.-fechniczna, Halicka 29. 
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PIECZĘCIE cc sez. 

a mien Maks Glasarmar | E 3 i 
viry 4 > "A Już nadeszłypierwsze transporty! 
CHU ROW eog sne staza | JĄ Wobec drożyzny i braku mięsa, buljonu jakoteż tłuszczu 


E"FRIBOEL, ulioa Wałowa 1. 11, METR: Ja T e 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przed- należy używać znanęgo i wprowadzonego w całym Świecie 
8 


araa | EKSTRAKTU WORRI 


Dr. MICHAŁ SALPETER| © 3 

erdynuje w chorobach skórnych i wenerycznych WWORRI zawiera taką samą ilość składowych części azotowych  (biał- 
kowych) jak mięso. 

WORKI jest posilnym | odżywczym środkiem codziennej potrzeby, przy- 
jemnym w smaku. 


WORKI w ilości 5 gramów na talerz gorącej wody daje pierwszorzę- 


od 2—6 Lwów. Sykstuska 17. 


dny bulion. 


WORRI poprawia znakomicie smak zup, jarzyn, sosów i wszelkich po- 
w BGŻ traw, zarówno gorących jak i zimnych (majonezów). obojętne 

ją ż al i t. D. . 
Nie? ? ? Zatem jesteście wrogiem własnego zdro- : 5 gte S a kasza, kartofle, kluski i t. p. czyni sma 


wia i własnej -kieszeni. 
WOREK : sprzedaje się w płynie. 136 
Sprzedźł w bniefkach, plecionkach I na wagę. 
Wyłączne zastępstwo „EKSTRAKTU WORRi* na wschodnią Małopolskę posiada 


CEEE A Taek Sowane Spożywczo-Gospadarczyth „Jedaość” we Lwowie, wl. Lindeyo E. 
] Ó 7i Ę F R A F A L S K | K Sprzedaż hurtowna na Lwów d!a p. p. Kupców, Restauratorów i t. p. 
A jakoteż sprzedaż detailiczna we flaszkach i na wagę w każdej ilości 
SKŁAD KWIATÓW K w Składzie artykułów gospodarczych firmy 
ul. Piekarska 1. 16. $ BOGDAN BOHOSIEWICZ, Lwów, ul.  Hetmaúska 8. 


Poleca swieże, cięte oraz sztuczne kwiaty, kosze 
kwiatowe, bukiety ślubne, na zabawy i wieczorki - 
po cenie reklamowej. az 2 


| "m" ła = 2 Jui 


Kupuję każdą ilość ciętych kwiatów WALNE PW NIE ER TETE "W 
m z => ŚWIERZBY == 
NECK TWE w" 1 Ib n I M A || TER F ry stTLPUJ ĄCE JARO zrosty vur ora 
i ja MAŚĆ Dr. HELMERICHA 
EKontiumu robotniczego CENA: 8 Mk, 15 Mk i 24 Mt. 
„Sdolidarność* ZIÓŁKA AREW CZYSZCZĄCE 5 Mt. 
Stow. zarej. z ogr. por. JTH DENT BIKŁAD I WYNE 


odbędzie aię we czwartek dnia 27. b. m. o godz. KBTEKA L ENEMA Ai MA GŁOWNO 


6-tej wieczorem w lokalu Konsumu przy ul. 


Kotlarskiej 
„ następującym porządkiem dziennym : i z 
nop 1) Sprawozdanie Dyrekcyi. News etwerzony Zakład mechaniczny 
i 2) Absoluteryum. 
zn Pasaż Mixoiascha. A 4 e 
| KINO wi) Zmiana programu dwa razy 3) Wybór Rady Nadzorczej i Dyrekcyi. B Chuwen l N Arnold 
; w tygod.: we wtorkii piątki, $ 4) Zmiana statutu. e ° 
0a wtorku 15. maja b. r. ; 5) Wnioski. Lwów, Fredry 2. (róg Batorego) 
Uwaga: Zgro.aadzenie odbędzie się bez względu poleca Motocykle, Rowery, Gramofony. — Napraw 
| (na ilość obecnych człorków. motorów benzynowych, ropnych i t. p. — Specyalny 
s. Lwów, dnia 16. maja 1920. oddział ula naprawy rowerów i gramofonów. 
á $ ZA RADĘ NADZORCZĄ : | |„Primusy' aaprawia się na poczekaniu. 
| Dr. Oster Schapira 


j Dramat iie igk pamiętałków JH], zewódniczący. 40—2 sekretarz. 


1. pzu kochanek. 2 Fałszywa denuncyacya. 
3. Na Sybir. 4. Samobójstwo łotra. 


Zakończy program weśoła Komedya: Z eby sztuczn e i Dra Antoniego Blumenfelda § 
Un jest ojcem. wj Ghareby skóry, włesów. Kosmety- 


stare polamanej Bieri tmi tonm 


aS | wa!izecya. Endoskopia. Diatermia. 


| Ol +2 | cain, Kienet Taiti Aimi betea buwa. | 
najwyższych cenach a rza 


=a ZALGA D == 


URZEĘDNAKA | 
h / tych t fi emysł : Ki a N aa a a "o WE 
Ralektwie się ROR c gier azorześkie aaa MY: Hotel „Grana“ ul. RZ jFftowery, vV EOLO i praszoz® 


używane kupuję 
oraz orzyjmuję takowe do naprawy 


jednostki, które refiektują na długotrwałą posadę. Wa- Pokój Nr. 16, IL. piętro. 
runki, curriculum vitae it. d. należy wnosić pod 


„GQenie* do biura SA Brficka Lwów, ul. Ko- Od godziny 8 rano do 7 wieczór bez przerwy. 


cluszki 1. 2. 6102 mama TYLNO KILSA DRU, s. Akademicka zo. de ROSEA MIANN. 


m RE ER AEN ie RO | A E OE E EE T O 0 
codziennie o g. 7/30. Trupa polskich liiiputów w operetce: „Kominiarz i młynarz“. Olesławski humorysta. The 
GOLOBICJM Newman, akt nadpowietrzny. Lili farsa. Żerańska, Górska, Malinowska, 12 atrakcji. W niedziele i święta 2 przed- 
Pyra: o godz 4-ej i 1:30. — Bilety wcześniej de sds nabycia w w skladzie KZ S. Gabrycla. ul. Legionów 3 168 
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LISTY PRZEWOZOWE Srikarnia Ign. Jacgerz 
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